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S P E T E R S B U R G  V. S. d. 22 Wrześriii. cło WAzy, 3 drucie woyska do Ńikarlebi. Zalec«G
no więc GL. Grafowi Kamieńskiemu korzystać zDalsza czynności woysk Róbsyiskich w Finlandyi. 

Odniesione zwycieztwo GL. Graffa Kamieńskiego 
2 pod Kourtani, opanowanie Kauchaioki i wypar­
cie nieprzyjaciela z utwierdzonego styaijwiska pod 
Emes, zrządziły, że d. 2d Augusta Szwedzi opu­
ścili ważne ze wszech miar pod Lapferd położe­
nie; k tóre  było wzmocnione połowem! fortyfika- 
cyami. GM, Knoring ściga i ąc nieprzyiaciela pó 
drodze ku Waza za,oł bez żadnego odporu Chri- 
stianstat, Nerpec i micysea na przeciw Kusko, 23 
przewozowych i woiennych różney wielkości s ta ­
tków z tego p o r tu  odeszło na głębinę. D o  rap- 
Portu  GL. Kamieńskiego 2 o walce pbd Kourtani 
należy' ieszcze ta wiadomość. Woysko nieprzyia- 
cielskie z ćooo złożone * 2 półkami w cofnieniu
Wzmocnione zpierało się w każdym kroku; p rze ­
szedłszy nakoniec Salmi zastanowiło się na ro z ­
drożu w stałym przedsięwzięciu utrzymania tego 
ważnego stanowiska. GL. Graf Kamieński wzmo­
cniwszy przednią straż Pułkownika Kuluiewa ro z ­
kazał wyprzeć nieprzyiaciela, a tern czasem posłał 
GM. Kozaczkowskiego krążyć w lewo dla p o trw ó -  
ienia nieprzyiaciela z tyłu. Oręż J. J. Mci g o ­
tow ał i  w tern zdarzeniu. Nieprzyiaciel ucieezką 
aię ratował ścigany pi’zez wiorst j o , a 2 2  dnia ro z ­
jazdy nasze iuż go nie spotkały za 15. ^  tey  walce
i  traciliśmy w zabitych i ranionych do 300 ludzi 
W z i ę c i  w  niewolę, których ieszcze poymano do 
5o, s tra tę  Szwedów za wielką pbdaią. Generało­
wie Adelkreuc i Graf C ronśzte t ranieni. G łó­
wno kommenderu iący G. piechoty Graf Buxhewden 
zaświadcza, że to  znamienite zwycięstwo czyni 
wielki honor GL. Grafowi Kamieńskiemu 2 , który  
"w ciągu trzech  dni biiąc, pędził wiorst go p rze­
wyższającego w siłach nieprzyiaciela przez niedo- 
by te  stanowiska, przy tern Osobliwie chwali i n a ­
leżną mu sprawiedliwość oddaie za wypełnianie mą­
drym obrotem  danych mu rozkazów, i za posta­
wienie półku Skwskiego z ty łu  Szwedów od Lin- 
dulax.

D. 29 Sierpnia. K ontr Admirał Miasoiedow 
zostawiwszy pod Gangokram, fregatę, korwetę, bryk 

batów i 4 kanonierskie łodzie, popłyhoł z dal- 
szemi statkami do Bartsali. Potocki muszkietyer- 
ski półk poszedł 27 sierpnia z Tawasthus do Bi- 
oi-neburga. D. 28 sierpnia stanęło w Sweaborgu 12 
kanonierskich łodzi, i g  batów i dwie pływaiące 
baterye, k tóre  Porucznik Baralnow 12 lipca z Cron- 
stadu wyprowadził. Z tych niektóre idą do Han-

D. 2 września. Dohiosł GL. Kamieński, że 
28 sierpnia zaioł z swoim korpusem Lappo, i ze 
nieprzyjaciel cola się w naywyższym nieporządki}- 
Ł eld Marszałek Klingsporn ustgpuie z główną armia

porażki nieprzyiaciela, i ścigać go dniem i nocą po 
wszystkich drogach nić daiąc spoczynku. GL. Graf 
Kamieński 2 przedsięwziowszy uderzyć naytężey 
na nieprzyiaciela pod Lappo, ruszył cały korpus 
26 sierpnia. Przednia straż postąpiła do Tapary, 
GM. Demidów rozłożył się z półkami Piotrowskim 
muszkietyerskim, 2 3 1 2 5  strzeleckiemi, między p rze ­
dnią strażą a korpusem; straże nasze zbliżyły si^ 
do nieprzyjacielskich. D. 27 rozkazano Pułkowni­
kowi Kulniew pośpieszyć z przednią strażą do Lap­
po, GM, Kozaczków skiemu oczyszczać brzeg le­
wy rzeki idąc w linii z przednią strażą, a GM. D e- 
midow iść za PółkoWnikiem Kulniew z łodziami. 
Wysłane rićłyprżód oddziały znalazły nieprzyiacie- 
la ustępuiącego i zaieły bez odporu Lappo. Głó­
wne s>ły Szwedzkie ruszyły na Kilistaro i Kauga- 
wo. Przednie podiazdy ścigały nieprzyiaciela i do­
niosły, że i g  wiorst ku Kilistaro iuż nie nayduie 
s ę. GL. Graf Kamieński 2 umyślił korzystać a 
rozsypki nieprzyiaciela. Posłał natychmiast w p o ­
goń, GM. Koza czkowskiego z 2 6 strzeleckim P ó l ­
kiem, batalionem Kałużskim, i ze szwadronem Uła­
nów do KaugaWy, a Pułkownika KulnieWa dó Ki­
listaro, ćżęsć wdyska Za rzekę przeprawił. Tym  
czasem Pułkownik Włastow z swoim oddziałem wy­
parłszy nieprzyjacielskie forpocżty od Lirtdulax dd 
Ofkoski bpahował Perclib.

D. 28 Śierpńid, Pułkownik Kulniew wprowa­
dził straż prżedhią do Kruowi, a GM. K ołaczko­
wski. do Kaugawa. Pierwszy miał przeprawić sio 
przez rzekę i isć dó Kilistaro, a drugi wzio- 
wśzy półk Azowski muszkietyerski przełamał Ni- 
deherm i gonił nieprzyiaciela do Ńikarlebi. D. 
29 sierpnia GM. Demidow z półkami Piotrowskim 
muszkietyerskim 23 strzeleckim i częścią Ułanów 
przepraw ił się przhż rzekę, on z PółkoWnikiem 
Kulńiew miał uderzyć na nieprzyiaciela zobydwych 
s tron  rzeki i opanować Kilistaro. GM. Jankówicz 
z półkami Permskini i Biełozer: kim poszedł za p rz e ­
dnią strażą. Pułkownikowi Turczaninowi zaleco­
ne) z batalionem Wielikołuckim krążyć przez N ur-  
mo dla połączenia się z GM. Uszakowem, aby 
zmusić nieprzyiaciela do opuszczenia Kilistaro.

We 2 godziny popołudniu  ruszyły kolumny. 
Pułkownik Kulniew spotkał nieprzyjacielskie p i ­
kiety i s traż tylnią. Zbił ich po krótkiey u ta r ­
czce i ścigał ku J liotaroad dó poźney nocy. GM. 
Demidow nadszedł fta nieprzyiaciela w dosta tecz­
nych siłach blizko Jlistaro, lecz za pomocą p rz e ­
dni ey straży z za rzeki działaiącey, zmusił do ucie­
czki, Półkownik Turczaninów złączył się o godzi­
nie 3 z rana, d. 30 wysłane roziażdy nie nalazly 
nieprzyiaciela w Storkiro, ustąpił do Lilkiro, GM.



K o zaczkow sk i  opuśc iw szy  w n o c y ’K augaw o u d e ­
r z y ł  na  św itan iu  d. 29 na  n ie p rz y ia c ie la  na d io ^  
dze  ku  N id ę p h e rn ie .  ■ Cofaiąc  się Szw edzi spalili 
m o s t  łodz ie  i p rz e w o z y ,  a w oko p ach  z a s ia d łs ż y z  
6 dzia ł b ić  zaczęli . - G M .  K ozaczkow sk i z a tru d n ia ł  
ich z  p rz o d u 'p o d o b n y m  ogniem , P o d p u łk o w n ik  K a r -  
pen k o w  o k rą ż y w sz y  p r z e p r a w i ł  się p r z e z  rz e k ę ,  
i  z t y łu  u d e rz y ł  na n iep rzy jac ie la ,  k t ó r y  ■ ty m  sp o ­
s o b e m  z o s ta ł  z m o cn e g o  stanow iska  -w y p a r ty .  - G M . 
K ozaczkow sk i  p rz e p ra w iw s z y  s i ę ' n a  d ru g ą  s t r o n ę  
opanow a ł okopy . S t r a t a  nasza  w ynos i  2 - z a b i ty c h  
i  k ilku ran io n y c h ;  w z ię liśm y  "w niew olę xd ludz i ,

D .  31 sie rpn ia  'G M . Uszaków z łą c z y ł  się z  
k o rp u se m  ' G L . 4 G ra f f  a K am ieńskiego  2. D .  1 w r z e ­
śnia p r z e d n ia - s t r a ż  GM . K noringa  p o sz ła  do  N o p -  
m o , kozacy  do Johannisdala . 'G ło w n a  ko lum na 
znaydow ala  się w  P erpes .  P lo t ty l l i  - l 'ozkazuno  
spieszyć  do -Wartsali, a K e x h o lm sk ie m u  m u sz k ie ­
t y  e r d u e m u  p ó łk o w i z  T ćw as th u s  do  A bo . W ażne  
p o ru sz e n ia  w o k o licach  W a zy  zm usiły  g łó w n o  k o m -  
m e n d e ru ią c e g o  p o r u c z y ć  w ażne  ‘s tanow isko  k o ło  
A b o  G L .  X. B ag ra tienow i,  a zb liżyć  ‘się do  k o r ­
pusu  G L . Kam ieńskiego. P r z y b y ł  w ięc  d. d w r z e ­
śnia do B io rn eb u rg a  -z G e n e ra ł  K w a te r m is t r z e m  
Such te  len  i G L .  K o n o w n ic in e m . R e s z ta  p o źń iey .

L O N D Y N  d. d w rześn ia . W o y sk a  A n g ie l ­
skie w Sycylii c iężką  w y t r z y m a ły  c h o ro b ę  na  
oczy . G ra f  Beauiolais b r a t  X .  O r lean s  u m a r ł  w 
M alc ie ,  X .  O rlean s  do  L o n d y n u  p o w ró c i ł ;  4 0  o k r ę ­
t ó w  w y p ły n ę ło  -ztąd do G o th c m b u rg a .  X . d  Y o rc k  
m o c n o  p ra g n o ł  b y d ź  n a yw yższym  w o d z e m  w oysk  
w Hiszpanii. O pin ia  p rz e c iw n a  p rze w a ż y ła ;  w o y -  
skow i nade w szystko  ośw iadczy li  n ieukon ten tow ćin ie ,  
i  nie chc ie l i  m ieć za w odza  t e g o  k t ó r y  h e tm a n i ł  w 
D u n q u e r q u e  i -Hekłer.

U pad ły  gm inne  pow ieśc i  o  p o r a ż e n iu  w oysk  
F ra n cu z k ich  w P o r tu g a l i i ;  z n a y d u ie m y  -dziś w p i ­
smach tu te y s z y c h  n as tę p u iąc e  don ies ien ia  o ty m  
k ra in  i Hiszpanii. N a  koń cu  l ipca  G. W elles ley  
lądow ał b lizko  L isb o n y  z 8 b ry g ad a m i,  k tó r y m  d o ­
w o d z ą  GG. Hill, F e rg u sso n ,  N ig h t in g a le ,  B o w e s ,  
C ra w fu rd ,  Fane, A n s t r u t h e r ,  A ck land , C o  w s z y s t ­
ko  r a z e m  czyn iło  g łów  14  t .  W iększa ie s t  l iczba  
F ra n c u z ó w ;  gdy w ięc  G. J u n o t  n aszych  n ie  p r z y ­
m usił  pow racać  na o k rę ta ,  w n o s ie m y , -chociaż r z ą d  
m ilczy  o tern, że P o r tu g a ls c y  o b y w a te le  p r z y ł ą ­
czy li  się do A nglików . W e d łu g  d w o rs k ie y  g a z e ­
ty ,  led w ie  d. s ie rpn ia  s t r o n y  p rz e c iw n e  w a l­
czyć  zaczę ły ;  p ie rw szą  b i tw ę  z to c z o n o  p o d  L o -  
u r in h a , w k tó r e y  A n g l ic y  m ie liśm y  z a b i ty c h  1 o f-  
f ic y e ra ,  5 ż o łn ie rz y ,  o b łąnanych  17; d. 17 p o d  R o-  
le ia  zabit}’ch 4 o f f ic y e ró w , 6 6 ż o łn ie rz y ,  r a n io n y c h  
o f f ic y e ró w  20, ż o łn ie rz y  3 1  ó, ob łąkanych  4 o f f ic y e -  
r ó w ,  70  żo łn ie rz y ;  d. 21 p o d  V im ie ra  z a b i ty c h  4 o f f i­
c y e r ó w ,  1 3 1  ż o łn ie rz y , r a n io n y c h  o f f ic y e ro w  3 7  ż o ł ­
n ie r z y  4 9 9 ,  o b łąkanych  2 o f f ic y e ró w ,  a 9 ż o łn ie rz y .  
N ie  w y ra z i ły  p ism a  u rz ę d o w e ,  na k t ó r ą  s t ro n ę  pad ło  
z w y c ię z tw o  w t y c h  b i tw a c h  i w ie lu  in n y ch  k t ó r e  p o -  
ź n ie y  z to c z o n o .

G d y  g łó w n e  w o y sk o  nasze  ląd o w a ło  p o d  L i -  
sboną , m n ieysza  dy w izy a  z ty s ią c a  m o rs k ic h  ż o ł ­
n ie r z y  z ło ż o n a  t e g o ż  czasu  w y s tę p o w a ła  z o k r ę tó w  
w P o r t o .  D o  G. W e lle s le y  p r z y b y ł  B iskup t e g o  
m iasta , n iew iadom o  dla iakiey p r z y c z y n y .  O d y w i-  
zy i  G. S p e n c e r ,  d ru g ie y  k t ó r ą  z  M a l ty  i Sycy lii

tz p ro w a d z d n o ,  ia k o te ż  o k o rp u sie  G. M o o r e  z 
‘ Szw ecy i W r ó c o n y m  -wzmianki n ie  ma w r a p p o r ta c L ,
- zgadyw ać  t r z e b a  że m uszą  by ć  u ż y te  na  Hiszpa 1- 

s k i c h ‘b r z e g a c h .  O b y w a te le  ' t e g o  śkraiu z a ia z  na 
p o c z ą tk u  sw ego p o w s ta n ia  do  L o n d y n u  p rz y s ła l i  
d e p u ta tó w  dla u m ó w ien ia  's ię  "względem  posiłków  
i c z y n n e y  kampanii; do  ich  l iczb y  ‘w t y c h  d. p r z y ­
b y ł  A d m ira ł  A podaca . Zebysuny p t ę u k ą  i r e g u la r ­
n ą  m ieli  kom m u n ik acy ą  z  H iszpanam i,  -A dm ira licya  
na  t e n  kon iec  ;p r z e z n a c z y ła  w iele p o c z ta rs k ic h  s ta ­
tk ó w . ‘Każda -p raw ie  p r o w in c y a  p r z y  .pow stan iu  
J u n tę  fo rm ow ała ;  A s iu ry i s k a  m a g w a rd y ą  własną, 
w k t ó r e y  l iczy  300  żo łn ie rz a .  D o tą d  ‘m iędzy  in -  
nem i n a y b c rd z ie y  wsławili się w odzow ie  Castarim os 
z w y c ię z tw e m  n a d 'G .  'D u p o n t  ' oGniesionem, P a la -

‘fo x  o b r o n ą  Sarragossy.
N ie  w ie m y  dok ładn ie , iak w ielu  P o r tu g a lc z y ­

kó w  p o rw a ło  się do b ro n i;  t o  pew na  że  w C o im -  
b rz e  S tu d en c i  p ió ro  na  szpadę zam ienili.  A d m r-  

■rał C o t t o n  ciągle s to i  p r z e d  L iśboną;  L o r d  C o l-  
lingwOód opuśc iw szy  m o rz a  w schodn ie  i b rze g i  t u ­
rec k ie  p r z y b y ł  do Cadix, T h o r n b o r ó u g h  zas k r ą ­
ży  p r z e d  p o r ta m i  F r a n c y i  i H iszpan ii  p o łu d n io ­
w cy , maiąc ip rz y  sobie o k r ę ta  R oyal Soveririg  o d  
1 2 0  a rm a t ,  F o rm id a b le  od  98, C esar, M alta , C a ­
nopus  o d  8 4 , S p a r t ia te ,  E ag le ,  Colossus, M a g n i­
f ic e n t ,  R en o w n , K e n t ,  Sultan , M m O ta u re  od  .74; 
p o d  t y m  w o d z e m  s łużą  A d m ira ło w ie  S tra c b a n  i 
-M ar tin .  W iadom o że u H iszpanów  i P o r tu g a l ­
c z y k ó w  nie  ty lk o  - rękodzie ła  i kunsz ta , lec z  samo 
sa m e t  ro ln ic tw o  zaniedbane b y ło  W w ielu  p r o w in -  
cyach ;  dziś więc A nglicy  t y c h  z p rz y m ie rz e n c ó w  nie
ty lk o  w b r o ń  i m u n d u ry ,  ale n a w e t  w ch leb  i ż y ­
w ność  ’o p a try w a ć  m usiem y; t o  pew na  ze bez  z p ro*  
w adzen ia  ty c h  p o t r z e b  z  zag ran icy , Hiszpanii » 
F ra n c u z i  w o iow ać dni k ilku n ie  m ogą w N aw arze ,  
A r ra g o n i i ,  o b u  Ć a ś t i l ia c h ,  L e o n ie ,  E s t r e m a d u r z e ,  
g d y b y  n a w e t  n ie  b y ły  p r z e z  w o y n ę  d o iń o w ą z m -  
sżczone. - C zekam y  d o k ład n iey szy ch  w iadom ośc i o 
H iszpańskich  i P o r tu g a lsk ic h  o b y w a te la c h ,  k tó r z y  
w cześn ie  b u rz ę  p rz e w id z ia w sz y  familie swoie-, b o ­
gac tw a  i sk a rb y  p u b l ic z n e ,  p ry w a tn e ,  kośc ie lne  
u n o sz ą  do A m ery k ań sk ich  osad, szukamy b e z p ie ­
czeń s tw a ,  spokoyiiosci, n o w e y  o y ć z y z n y .  A m e r y ­
ka p ó łn o c n a  w 17 i 18 w iekach  za ludniała  się po 
czas r o z r u c h ó w  E u ro p e y sk ic h ;  p o d o b n o  w 19 w ie ­
ku  E re zy l ia ,  P e r u ,  Plata, M e x ic o ,  T e r r a  t i r m a  z  
p o d o b n y c h  w daw nym  św iecie  zd a rz e ń  k o rz y s ta ć

w ię c ey  będą. .
Z  w yspy  B arbados  A nglicy  w y p ra w ę  n ied aw n o

p r a e d s k v m e l i  c h c V  p o d b ić  b l izka  oSadS M a r t in  

d o  F r a n b u ^  i H o U e n d ró w  ^  
p o w io d ło  Się p rze d s ięw z ię c ie ,  n iep  y 
się m o cn ie y szy  n iż  ro z u m ia n o ,  nad
p ra w y  z częśc ią  lu d u  p a d ł  t r u p e m ,  b a t t e r  j e  na
‘ y . a i-n. m avtkow  1 żo łn ierzyb rz e ż n ó  zdobyw aiąm  r e s z tę  m a j tK  fb rz e ż n ć  zdobyw aiąc ,  r e s z tę  - ^  u<
na ląd  w y s a d z o n y c i  za 1 w oysko G. M ó -
sżłv  O dw oływ aiąc  z G o th e m u u  g

u l  L f \ e l * k i  zos taw ił  na m o rz a c h  p o ł n o c -  
V d  A dm ira łów  S a u m are z  i H o o d  z  9 o k rę ta m i
115 L 1 1 L. • S zw edom  pom agali;  o d  ty c h  w o -
lin iow em i, ażeby  ,,
, > - . _ _ v  w i a d o m o ś c i  r z ą d  m e o d b ie ra ,  c z y l i
ZOW. ogłasza; t o  szczegó ln ie  nam  doniesio-1

n o  o czy n n o sc iacn



mu pod  Feld  M arszałkiem K lingsporn  dokazuiace- 
m u w okolicach miasta Vasa dał imie t fn rn  p ó ł ­
n o cn o  F in landzk ie j;  d rugiem u k t ó r e  zgrom adził na 
w yspach Alafid p od  G. Vegesack, armii po łudn io ­
wo Finlandzkiey.

P A R Y Ż  d 17 września. P rz e z  miasto a
n c y  p rzechodz i 17000 iud4i od 
dzień po ig o o  lub 1900. D w ie d y w iz je  Marsza 
ka D av o u s t  X  A v e fs ta e d t  po odebraniu  p rzez  nad­
zw y cza jn eg o  k u ryera  wiadomości ruszy ły  z 
sza y  do Szłąska. W szystkie  drog i są zawalone 
w ojsk iem  i a r ty l le ryą ; M arszałek  i G enerał dew i­
zy! M orand  iadą do W rocławia, korpus G rćną- 
dyerów  G enerała  O ud ino t miał rozkaz udać się na 
Głogow, korpus M arszałka M o r t ie r  2 2 90 'J Mdzi 
rusza ze Szląska. Rozm aite odezw y zachęcanym 
obyw ate low  do  nay epszego przyięcia  K jc e rz y  z 
nad W isty idących ku P y rene tnn  w ydane  zostały  
p rz e z  P re fek tów  w różnych  departam entach  Spo­
dziewała się* iż Im p e ra to r  w połowie Pazdżie im ^a 
wyiedzie do Bayonne, do i 3 tego miesiąca w szy­
stkie kolum ny, któPe do Hiszpanii są p r z ez n aczo ­
ne  stanąć na P y reneach  pow inny  dla żagaienia kam 
panii. Ciężka a r ty l le rya  i wszystkie p o t iz e b y  be 
dą w ty m  czasie go tow e na granicach do użycia. 
K rólow ie H ollenderski -i Westfalski wyieżdzaią Jo  
Niem iec północnych, K ró l  Meapolitański pospieszył 
p rz e z  Rzym do swoiey stolicy. G. Miollis h o ­
n o ry  czynił. D .  6 s tańoł w NeApólu. D  11 g w a r - 
dya Jm p era to rsk a  dała na polu M arsów em  wspa­
niałą u cz tę  dla 8000  p rzechodzącego  woyska od  
wielkiey arm ii do granic Hiszpańskich. J m p e ra to r  
odprawił rew ią  w Tuilleries, na/.aiutbz w dalsza, p o ­
szli drogę; ba ta lion  g renadyerów  i batalion W ol- 
t iż e ro w  z  kompanią a r ty l l e r j i  konnej z g w a r ~ j i  
K ró la  Hiszpańskiego z Neapolu p rzech o d z iły  d. 7, 
p rz e z  N i c e  d o  H i s z p a n i i .  Odezw a M aira w B ayon­
n e  iest następnk. W ielka armia idzie do Hiszpa­
nii; liczne iey korpusy  w k ró tce  nadeydą do nasze­
go miasta, g o tu jm y  się do przyięcia mężnych, k t ó ­
r z y  n ie  p rzesta li  zwyciężać, k tó rz y  przeszli Bńbę, 
O d rę  i W isłę; i pokoy  pożądany o jc zy źn ie  dali. 
Mieszkańce " tu te y s i  wiele uczynili , więcey 
ieszcze ofiarować powinniśmy; p rzechod  Woyska zay- 
m ow ać pow inien naszą uwagę i staranie nay wy z- 
śze , czynić ofiary przywykliście. P rźy łożm y 
się w szystkiem i sposobami do spełnienia wielkich 
p ro iek tó w  naszego M onarchy ; k tó ry  zapowiedział 
swemu ludow i, że na końcu roku  me będzie ie- 
dney  wsi z b u n to w a n e j  w Hiszpanii. P ierwsi będziemy 
kosztować owocow p rzy w ró co n eg o  porządku te y  
Wielkiey krainie. O bow iązany będę p rzez  czas n ie­
jaki zayftiować liczne kw atery ; wzywam mieszkań­
ców  i polegam na ich poświęceniu się, rozuihieiac 
iż  żaden nie odm ów i p o trze b ie .  Właściciele w iel­
kich dom ow  p rzy g o tu ią  się do umieszczenia w o ­
dzów . Każda familia scieśni zapewne swoie p o ­
mieszkanie ile ty lk o  bydź może, a dob rą  chęcią  
nadstarczy  n iedosta tek . W szystkie  domy i p Gko- 
ie o tw a r te  b y d ź  pow inny, n iep rzy tom ni pośpieszą 
dla przyięcia  żo łn ie rza  zesłać takich k i ó r z j b y p o -
rzadek  utrzym yw ali.

Rząd podał do wiadomos'ci powszechnej, że
traktatem podpisanym w ńaszey stolicy d, 8 mię-
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d ży  F rancyą  i Prussami p r z e z  M in is tra  Champa* 
gny i X. Wilhelma, t ru d n o śc i  do tąd  zachodzące 
Ułatwione zostały; ta  ugoda nie ie s t  u rzędów  nić 
Ogłoszona, i p rz e d  ra t j f ik ac y ą  obu  M onarchów  
nie będzie. Słychać ze zciąga się naybardziey  do 
k o n t r y b u c j i  w oiennycb, iakie armia Francuzka p o d ­
czas w oyny  osta tn iey , albo n a w e t  po  iey  zakoń­
czeniu prow ineyom  Pruskim płacić kazała; ty c h  d o ­
tąd  nie up łacohych  K ró l P rusk i w pom ienioney  
ugodzie miał przyznać dla nas 140 millioUów f ra n ­
ków. O grom ney  summy półoWa gotow izną a lbo też  
pew nem i wexlam i pow inna być opłacona w dni 20 
po zamianie ra ty f ik ac j i ;  połowa druga będzie z a ­
bezpieczona na wszelkich dobrach  koronnych  P r u  ­
skich; osta tn ia  część dopóki nie będzie oddana, 
F raneuzkie  woysko załogę trzym ać  powinno W 
tw ierdzach  S te t t in ie ,  Custrinie, Głogowie, by leby  l i - 
czba tego  garnizonu nie przechodziła  głów 10 t .  
Jeżeli K ró l Pruski miał iakie p re teńsye  pieniężne 
do zprzym ierzericów  dzis Francyi, d aw n ie j  podda­
nych swoićhi te  wszystkie Im p e ra to ro w i  N apoleo­
nowi ustępuie. N aosta tek  z s to l i c j  Berlina, w szy­
stkich tw ie rd z ,  miast, kraiów Pruskich  p rzez  t r a ­
k ta t  Tilżański pozosta łych  pod panowaniem F r y ­
deryka 3, F rancuzk i M onarcha woysko swoie p rz e d  
końcem  miesiąca października w ro k u  te ra zn iey -  
szj'm każe wyprowadzić. Czekam y urZądowego p o ­
tw ie rdzen ia  tak  Ważney wiadomości.

B ;ega tu  pogłoska, k tó ra  w listach z B o rd e ­
aux pisanych miała Wziąć począ tek , że m iędzy wie­
lo Jun tam i Hisżpańskiemi najp ierw sza, t a  k tó ra  z  
Sewilli niedawno przeniosła  się do M adritu , w n a ­
rodzie  naypoważnieysza, że pod  iey z w ie rz ch n ic tw e m  
Castannios G. D u p o n t  zw yciężył, stanowszy w s to ­
licy, a widząc niezgodę m iędzy stronnikam i swoienii 
rosnącą* zatem  niepodobieństw o pomyślnego w o io - 
wania z Francuzam i, odezwę uczyniła  do I m p e ­
ra to ra  Napoleona, z przy łączoną  p roźbą , ażeby swo- 
iem pośredn ic tw em  i powagą chciał p rzy w ró c ić  
p o k o J  Hiszpanom, ofiariiiąc uznać K rólem  K a to ­
lickim b ra ta  lego Józefa. G. BaragUay d’ H illiers 
został G uberna to rem  WelieCyi na raie}rscu G 
L au ris ton ,  k tó ry  pow raca do służby dawney p rz y  
boku M onarchy .  Baraguay by ł  wodzem licznego 
bardzo  korpusu  woysk Francuzkich  rozłożonego  w 
F riu lu  p rz y  granicach A ustryackich; ten  rozkazem  
naywyższym niedawno rozwiązany został, iak w ty c h  
s tronach  mniey po trzeb n y ,  poniew aż Woyny lądo­
w e j  obawiać się nie wypada; wszystkim zaś reg i­
m en tom  pospieszać każano do innych korpusów , 
tych  mianowicie k tó re  p rzec iw ko  Hiszpanom p o -  
wśtaiącym dokazjw ać  będą.

P raw odaw cze zgrom adzenie narodu  naszego 
będzie zwołane p rzed  końcom października. Z  M o ­
narchą do SaXonii iadą Wide E le k to r  Talleyrand, 
W ice Connetable  B erth ie r ,  W. M arszałek D u r  od, 
i S ek re ta rz  s tanu M are t .  Azanza P re z y d e n t  Jun,. 
ty  Bajońskiey, U rquiio M in is te r  do Hiszpanii p o ­
śpieszyli. D jw iz y e  woysk Niemieckich od X iążą t 
związku Reńskiego w pom oc nam dane, form ow ać 
będą re z e rw ę  p rz y  górach  P j r e n e y sk ic h .

B A Y O N N E  d. 10 wrźeśnia. Armia Fran­
cuzka ze wszech stroń zgromadza się, następuiąca 
iesien do prowadzenia w oyny w Hiszpanii naylep-



s*zą porę obiecuie Mówią o marszu sżeśćiu dywi 
zyów z północy, zakupuią wiele wołów i dalszey 
żywności, gdyż ostatnie zapasy w krótce w Hiszpa­
nii zniszczone będą. Marszałek Ney zawczora tam 
wyiechał. Król miał główną kwaterę w Miranda, 
te raz  ma się żnaydywac w Pampeluna; Administra- 
cya iest w W ittoria . Wiele tu  ieńców Hiszpań­
skich przyprowadzono; żadney pewney wiadomo­
ści z M adritu niema, ta  iedna tylko, że tak na­
zwana Regencya przeniosła się z Sewilli do stoli 
cy Słychać że 16 t. obywatelów Walencyi, tam 
wtargnęło i miasto spustoszyło; mordowali szoze- 
gulniey przyiacioł Francuzkich; że Generałowie Cu- 
esta i Palafox poróżnili się, z k tórych  ostatni mia 
oddzielić się od Insurgentow i Arragonią za w ol­
ną ogłosić. Rozdwoienia podobne mogą zaiste na­
stąpić nayłatwiey; zwyczaynie w rozruchach do 
mowych na cZe'le łnsurrekcyi nie stawa powołany, 
lecz nayśinielszy lub nayszezęśliwszy, Nacze nicy 
wielorakiego są gatunku-, starzy i zasłużeni Oificy 
erowie, osoby k tóre  piastowały urzęda cywilne 
D otąd  Generał Kapitan nie został obrany, wszjscy 
od la t 13 do 45 maią być zwołani. Braknie ty iko 
na orężu, prochu i ołowiu. Wodzowie Ili zpan 
scy znaiomi są Castannios, Cerw alien, Clammo, Ca- 
ro , Cuest-a, Palafox.

Przy dobyciu Bilbao wiele krwi przelano, g ra ­
naty  francuzkie spaliły wielki klasztor S. Ferdynan- 
da gdzie Hiszpanie zamknowszy się upornie bronili 
się. Mia-io tam zginąć 800 Insurgentow; armia 
Francuzka rna być w Hiszpanii rozłożona dzisiay 
w następnych mieyscach. Dywizya M. Moncey na 
lewem skrzydle ma główną kw aterę  w Dograno i 
Riana; forpoczty  walczyły z Insurgentami k tó rzy  
ile mogą strzegą kię rozpraw y i rozsypuią się. 
Marszałek Bessieres# k tó ry  prawem skrzydłem do- 
w ouzi ma główną kwaterą w Santa Mariai* te z  sa­
me stanowiska od Pan Orwa aż do Burgos zaymuie-, 
gdzie kawalerya Lasalle iest rozłożona g^u_ 
way korpus przy Królu nayduiący się osadza oba 
brzegi E b ro  i wszystkie góry Biskayskie < korpus 
M iquelets ustanowiony w departamencie niższych 
P irenei w do pilnowania granic, w krótce  zupełną 
będzie miał liczbę, dwa razy więcey stanęło lu ­
dzi niż było potrzeba, 59 regim ent przyszedł do 
S. Sebastian. Jm pera to r  kazał sporządzić iooóo  
wozow od Marlborougha nazwanych dla p rzew ie­
zienia żywności, która powdnna wystarczyć dla 200 
t ,  na t r z y  miesiące. Zakupiono ogulnie w ielką ilość 
żywności w żyznych prowineyach Arragonii i Ka­
talonii. Nigdy niewidziano większey gotowości; w gó­
rach nieznaiome dotąd odkryto wąwozy które  w 
następnym armii kierunku przydać się mogą.

W I E D E Ń  d. 24 września. Armia A ustry- 
acka dziś liczy 7 Feld Marszałków, 12 Genera­
łów artylleryi i kawaleryi, 70 GL. 98 DM. id  z 
Pułkowników służbę czyniących. Dla prędszego 
zbudowania twierdzy Coraorn w Węgrzech, Ge-* 
neralissimus A rcy  X. Karol posłał tam na załogę 
9 regim entów pieszych, 2 konne i 2 t. rozm aite­
go rzemieślnika. N iektórzy A rcy  XX. z Seymu 
Fresburgskiego powrócili do naszey stolicy; Cesarz 
z małżonką w krótce  spodziewany w Laxenburgu. 
Stany Węgierskie podały Monarsze przełożenia swo-«

ie i p roźby , których treść hiewikdoma, gdyż na 
taynych posiedzeniach pisane, pod pieczęcią odda­
ne były; równą koleią przesłana iest od t ro n u  od­
powiedź. Franciszek 1 ozdobił wielkim krzyżem, 
o rderu  S. Stefana Kanclerza Erdoedy, Graffa Sza- 
pary; kommendórskim Graffa Brunswick, Rezwa, 
Semsćy; n iektórzy z Magnatów Węgierskich p rz^  
obrządku koronacyinym otrzymali ty tu ł  taynych 
konsyłiarzów, ińni Szambelanów. Taynyiń konsy- 
liarzem został Skarszewski Biskup Lubelski. N o ­
wy M inister skarbowy O Donel wydał niektóre 
urządzenia zciągaiące się do zmnieyszenta og io- 
mney liczby cyrkuluiących w kraiu bankocletlów, 
albo przynaymniey podniesienia ich dó wyższey 

'ceny niż dziś maią, czego też  pó części dokazał.
Potwierdziła się Wiadomnść o podpisanem za­

wieszeniu broni między Serwianami i Turkami, p iz e -  
ciwne woyska rozeszły się z obozów powracaiąe 
na dawmeysże stanowiska. Solirnan Basza nie wprzód 
przystąpił do ugody, aż z Constańtinopola odebrał 
rozkaz Sułtana nowego Mahortieta, wyraźnie p rze ­
ciwny dawnym rozkazom Mustafy, k tóry  chciał 
koniecznie mocą oręża Serwią podbiiae. W sto 
licy Ottomańskiey coraz nowe głowy pokazaną się 
utkwione na mimach pałacu Monarszego, zd ięte  
przyiaciołom złożonego Mustafy, alboteż nieprzy- 
iaciołóm Selima, k tórzy  jakimkolwiek sposobem 
przyczynili się do zadania śmierci gwałtowni y te 
mu Panu; do tego dzieła nawet kobiety należały. 
W liczbie wyższych Urzędników P o rty  z ł o ż o n y c h  

z urzędu położyć trzeba  W. Admirała Se id Ali, 
rodem  Algerćzyka, k tó ry  znakomicie zasłużył się 
państwu Ottomańskiemu na woynach i w pokoiu, 
mianowicie oswiadcżaiąc się głośno p ro tek to rem  
i obrońcą narodu Greckiego; na iego mieyscu Ba- 
irak tar zrobił naczelnikiem potęgi morskiey Ba­
szę Silistryi

c  O P P E N H A G A d. 17 Września. Nie ma- 
fliy ieszcze pewney wiadomości, iak wielu żołnie­
rzy  Hiszpańskich Duńczycy i Francuzi rozbroili* 
iak wielu Margrabia La Romana uprowadził na 
morze, nakoniec M i  skutek sprawiły odezwy M ar­
szałka Bernadótte  i G. Kindeland, k tórzy  bu n to ­
wników ostrzegali, że oyczyzny swoiey nigdy oglą­
dać nie maią, lecż do Canady albo Indyi przez 
Anglików będą zawiezieni. To pewna ze poyma- 
nyćh rozbrołono, do Niemiec odesłano* konie od 
iazdy zaprowadzono do Berlina; nie słychać iak wie­
lu wiernych pod chorągwiami zostało. W Belcie 
większym krążą ż o krę ta liniowe; kilka fregat An­
gielskich; przez tę  ciasniiię i Sund niedawno p rz e ­
szedłszy liczne f lo tty  przewozowe udały się p r o ­
sto do Gothemburga; zńayduie się na nich ’oy- 
sko Hiszpańskie,- którem u Szwedzi na ląd swoy w y­
stępować nie d o z w o l i l i ;  prze to  po krótkim spoczyn­
ku wszystkie statki odpłynęły na morze północne, 
zkad Hiszpan! póydą na mieysca od nowych zprzy- 
mierzeńców naznaczone. Nie słyszemy żeby k tó ­
ra z wysp albo tw ierdz Duńskich ieszcze zosta­
wała w ręku Angl&ów i Hiszpanów, Król F ry d e ­
ryk  6 Akademii *  Kiel Holsztyńskiey nowe p rz y -  
wileie nadawszy* zuf ełnie * Porównał a Coppen-' 

hagską.


